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Odpowiedź ZSR R  na memorandum U SA
w sprawie traktatu pokojowego z Japonia;

MOSKWA PAP. Agencja TA SS  ogłosiła następujący komu-j strzygane przez specjalny, neu- 
nikat: W dniu 26 października br. w Nowym Jorku radca Departa- | tralnv trybunał, iaki nowoła do 
mentu Stanu USA p. Dulles wręczył przedstawicielowi ZSRR w Ra 
dzie Bezpieczeństwa J. Malikowi memorandum rządu Stanów Zjed­
noczonych w sprawie traktatu pokojowego z Japonią. Memoran­
dum to ma brzmienie następujące:

i /, Memorandum nie wspomina u l 
1 ' '  konieczności zapewnienia naro- <

Poniżej podane są punkty zawie 
rające projekt traktatu pokojo­
wego W brzmieniu, jakie, zdaniem 
rządu USA, byłoby najbardziej od 
powiędnie dla układu mającego za 
kończyć stan wojny z Japonią. 
Podkreśla się jednocześnie, że 
jest to tekst nieostateczny, prób-

tralny trybunał, jaki powoła do 1 
życia przewodniczący Trybunału 
Międzynarodowego w  Hadze. Inne 
sprawy sporne będą rozstrzyga- j 
ne na drodze dyplomatycznej lub 
przez Trybunał Międzynarodowy, j

W dni« 20 listopad, J. Malik wręczył p. Dullesowi na polecenie 1 ^  d K  o mźwó? E k i e f J ?  ! 
rządu radzieckiego memorandum treści następującej: j Spodarki pokojowej i S L ż liw ia ją -j
26 października br. p. Dulłes i przewidują, by Japonia miała ' cych Japonii dostęp do zasobów su- j 

wręczył J. Malikowi memoran- j stracić prawa suwerenne w sto- rowcowych oraz postanowień, prze-

7) Sprawy sporne: Sprawy spór 
ne dotyczące roszczeń będą roz-

dowi japońskiemu możliwości swo i 
.bodnego rozwoju, gospodarki pako- j 
jowej. i

Rząd radziecki pragnąłby otrzy- j 
mać wyjaśnienie, czy istnieje pro- (
jekt włączenia do traktatu pokojo- | ^  odjęciu: w środku: wdowa po znakomitym pisarzu Juliuszu Fucziku, 
wego postanowień, przewidujących . któremu została przyznana honorowa nagroda pokoju. Po lewej: Wanda Ja

kubowska, po prawej: Pabio Neruda. (Foto — AR)

ny i że nie będzie on obowikzVwał i w  traktatu pokojo- ( sunku do wysp Riu-kiu i Bonin, j widujących równouprawnienie Japo
rządu Stanów Zjednoczonych, Je- ; radzfeck f ̂ p r a g S "  *  ' Panstwa- ktore dekla- nu pod względem udziału w handlu
śli chodzi o szczegóły lub sformu 
łowania, jakie znajdą się w  ostate 
cznym projekcie. Należy przypu­
szczać, że po przestudiowaniu pro 
jektu odbędzie się cały szereg nie 
oficjalnych rozmów, mających na 
celu dalsze opracowanie projektu.

Stany Zjednoczone proponują ta 
ki traktat pokojowy z Japonią, 
który położyłby wreszcie kres sta 
nowi wojny, przywrócił prawa su 
werenne Japonii i dal Japonii moż 
ność powrotu jako równoupraw­
nionego członka do społeczności 
wolnych narodów.

otrzy
mać wyjaśnienia co do niektó­
rych punktów tego memorandum.
| Jak wiadomo, Stany Zjedno- 

czone. Wielka Brytania, Chi­
ny, ZSRR i szereg innych państw, 
które podpisały 1 stycznia 1942 r. 
w  Waszyngtonie deklarację Zjed­
noczonych Narodów, zobowiązały 
się nie zawierać odrębnego poko­
ju z państwami nieprzyjacielski­
mi.

W związku z tym zobowiąza­
niem chodziłoby o wyjaśnienie, 
czy istnieje projekt zawarcia trak 

, , , , j tatu pokojowego z Japonią, które -
Jeśli chodzi o konkretne zagad- J go uczestnikami byłyby Stany

Zjednoczone, Wielka Brytania, 
Chiny i ZSRR, jak również- każdy 
kraj biorący czynny udział w  woj 
nie przeciwko Japonii, —  czy też 
dopuszczalna jest ewentualność za 
warcia odrębnego traktatu poko

rację tę podpisały; oświadczyły, że 
„absolutnie nie dążą do ekspan­
sji terytorialnej“ .

W związku z tym powstaje py

światowym.
Ponieważ nie ulega wątpliwości, 

że sprawą traktatu ' pokojowego z 
Japonią szczególnie zainteresowane j

m
pierwszym kandydatem narodu radzieckiego 
w wyborach do rod terenowych

tanie na czym opiera się zawarta sa Chiny, które wielokrotnie padały M O S K W A  PAP- W Moskwie czy paytii bolszewickiej , rządn

nienia, to traktat będzie się opie­
rał na następujących zasadach:

1) Uczestnicy: Wszystkie naro­
dy, znajdujące się w stanie woj­
ny z Japonią, które gotowe są za­
wrzeć pokój na proponowanych za 
sadach.

2) Organizacja Narodów Zjed­
noczonych: Przewiduje się, że Ja 
ponia będzie, członkiem ONZ.

3) Terytorium; Japonia; a) 
uznaje niepodległość Korei; b) 
wyrazi zgodę na powiernictwo 
ON2 nad .wyspami RiurKiu i Bo­
nin, z tym, że Stany Zjednoczo

jowego z Japonią 
tylko niektórych 
państw,
*y Deklaracją kańska z 1 grud-
“  nia .1943 r., podpisana przez 

Stany Zjednoczone, Wielką Bryla 
nię i Chiny oraz deklaracja pocz­
damska z 26;Iipca 1945 r. podpisa­
na przez te same państwa, do któ

ne będą zarządzały tymi wyspami ! rych przyłączył się Związek Ra-
/. ramienia ONZ; c) zaakceptuje 
przyszłe postanowienia Wielkiej 
Brytanii, ZSRR, Chin i Stanów 
Zjednoczonych dotyczące sytuacji 
prawnej Formozy, Wysp Rybac­
kich, południowego Sachalinr i 
wysp Kurylskieh. W _ wypadku, 
jeśli żadna decyzja nie zostanie 
powzięta w przeciągli jednego ro 
ku od chwili nabrania przez trak­
tat pokoju mocy obowiązującej, 
to ostateczna decyzja będzie na­
leżała do Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Japonia zrzeknie się specjał 
nych uprawnień w  Chinach,

4) Bezpieczeństwo: Traktat bę 
dzie przewidywał, że aż do chwili 
zagwarantowania odpowiednich 
•środków bezpieczeństwa —  ta­
kich jak powzięcie w tej sprawie 
skutecznej odpowiedzialności 
przez Organizację Narodów Zjed­
noczonych —  będzie trwała w 
dalszym ciągu wspólna odpowie­
dzialność władz japońskich i ame­
rykańskich, a również i innych 
sił. zbrojnych za zachowanie mię- j 
■'zynarodowego pokoju i bezpie­
czeństwa w rejonie Japonii.

5) Postanowienia polityczne
handlowe: Japonia wyrazi zgodę 
na przystąpienie do wielostron- : 
nych układów o narkotykach i ry­
bołówstwie. Przedwojenne układy 
dwustronne mogłyby być wzno­
wione aż do chwili zawarcia no­
wych układów handlowych. j

6) Roszczenia: Wszyscy uczest | 
ńicy traktatu zrzekną się roszczeń j 
powstałych w Związku z działa­
niami wojennymi, jakie miały I 
miejsce do dnia 2 września 1945 
r. z wyjątkiem, że: a) Mocarstwa 
sojusznicze zatrzymają mienie ja 
pońskie znajdujące się na obsza­
rze ich państw i że: b) Japonia 
zwróci mienie sojusznicze, a jeśli 
nie będzie mogła zwrócić tego 
mienia w stanie nienaruszonym, 
zapłaci odszkodowanie w jenach 
za uszkodzenie lub zużycie.

dziecki, rozstrzygnęły sprawę 
zwrotu Formozy i Wysp Rybac­
kich Chinom. Tak samo porozu­
mienie jałtańskie z 11 lutego 1945 
r., podpisane przez Stany Zjedno 
czone. Wielką Brytanię i ZSRR, 
rozstrzygnęło sprawę zwrotu po 
łudniowej części wyspy Sachalin 
Związkowi Radzieckiemu i spra 
wę przekazania Związkowi Ra-

w  memorandum propozycja odda 
nia wysp Riu-kiu j Bonin pod 
zarząd powierniczy ONZ z tym, 
by Stany Zjednoczone sprawowa­
ły faktyczny zarząd nad wyspa­
mi. j
4  Wiadomo powszechnie, że naród i 
■* japoński interesuje się żywo spra 

wa, czy wojska-okupacyjne pózosta 
na w Japonii po zawarciu trakta­
tu pokojowego, tym bardziej, że ar­
tykuł 19) deklaracji poczdamskiej 
przewiduje, iż wojska okupacyjne 
będą z Japonii wycofane. j

W związku z tym rząd radziecki 
pragnąłby wiedzieć, czy w myśl pro 
jektu traktat pokojowy z Japonią 
ma przewidywać określony termin 

przy udziale i wycofania wojsk okupacyjnych z 
wymienionych j Japonii, analogicznie do tego, jak 

zostało to przewidz.ane w trakta- 
I tach pokojowych zawartych z inny 
mi państwami.
EJ Uzgodniona przez państwa na- 
** leżące do Komisji Dalekiego 
Wschodu decyzja z dniu 1.9 czerwca 
1947 r., powzięta na wniosek Sta­
nów Zjednoczonych, przewiduje, że 
Japonia nie będzie miała armii lą­
dowej, marynarki wojennej i lot­
nictwa wojskowego. Tymczasem rn-e 
rnoran-dum wspomina o ,>wspólnej 
odpowiedzialności władz japońskich 
i amerykańskich, a również i in­
nych sil zbrojnych za zachowanie 
międzynarodowego pokoju i bezpie­
czeństwa w rejonie Japonii“ .

Rząd radziecki pragnąłby otrzy

ofiarą agresji ze strony japońskich 
milttarystów, rząd radziecki prag­
nąłby się dowiedzieć, jakie sa prze­
widziane kroki w celu wyjaśnienia 
punktu widzenia rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej w tej sprawie.

odbyło się posiedzenie okręgowej radzieckiego — Mołotowa, Ma-, 
komisji wyborczej Dzielnicy Sta lenkowa, Berię, Woroszyłowa. 
lipowskiej, na którym podano do Mikojana, Bulganina, Kaganowi- 
wiadomości, iż Józef Stalin wy- j cza, Andrejewa, Chruszczowa
raził zgodę na kandydowanie do 
Moskiewskiej Rady Miejskiej.

Jest rzeeźa samo przez się zro- ' Kandydaturę Józefa Stalina zgło- 
zumiaią, że może zaistnieć potrze- S1‘ robotnicy, inżynierowie, tech 
ba dalszych wyjaśnień co do innych mc.V .1 pracownicy przodujących 
jeszcze problemów, które mogą się moskiewskich zakradow budowy 
wyłonić po sprecyzowaniu stanowi- i maszyn. Wsrod burzliwych okla­
ska innych państw wobec men»- ! skow wszystkich uczestników ze, 
randum Stanów Zjednoczonych. i brania Jozef Siaiin został zare-

* * * j jestrowany jako kandydat do
Po otrzymaniu memorandum ra- Moskiewskiej Miejskiej Rady De- 

dzieckiego, p. DuMes oświadczył J. legatów Ludu Pracującego. 
Malikowi, że rząd Stanów Zjedno- , Jako kandydatów do Moskiew- 
czonych udzieli rządowi radzieckie skiej Rady Miejskiej zarejestro- 
niu odpowiedzi na piśmie. i wano również wybitnych działa-

Kosygina, Szwernika. 
Ponomarenkę.

Susłowa i

Piotr Jaroszewicz
wiceprzewodniczącym PKP6

WARSZAWA- PAP. Prezydent 
RP mianował gen. Piotra Jarosze­
wicza zastępca przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego, zwalniając go rów­
nocześnie ze stanowiska wicemi­
nistra obrony narodowej.

Poniosą w świat wieść o wielkim Kongresie
800 delegatów opuściło Polskę na pokładzie m/s „Batory“

dzieckiem« Wysp Kurylskieh. W ' mać wyjaśnienia w dwóch następu - 
związku z tym powstaje pytanie, i iących sprawach: 
jak należy rozumieć zawartą w  j „  Czy „ w s p ó l n a  o d p o 
memorandum propozycję ponow- j * ® w i e d z i a t n o ś ć “ ozna- 
nego rozstrzygania przez Stany j cza, że projektowane jest utworze- 
Zjednoczone, Wielką Brytanię, nie japońskich sił zbrojnych, czyli 
Chiny i ZSRR zagadnienia sytu- armii lądowej, marynarki wojennej 
acji prawnej Formozy, Wysp Ry i lotnictwa wojskowego oraz japoń 
backieh, południowego Saćhalinu skiego sztabu generalnego.

W  dniu wczorajszym w godzinach popołudniowych nia pokła­
dzie m/s „B atory“  opuściło Polskę ok. 800 .uczestników II, świato­
wego Kongresu Pokoju. Pierwsza grupa delegatów przybyła, jak już 
donosiliśmy, pociągiem specjalnym z Warszawy w czwartek wieczo 
rem, reszta wczesnym rankiem i w godzinach przedpołudniowych 
dnia wczorajszego.

Przed odjazdem na Dworcu Morskim zgromadziły się tłumy 
gdynian. serdecznie żegnając posłów pokoju. Zebrani na pokładach 
statku delegaci odwzajemniali się gorącymi okrzykami na cześć Pol­
ski Ludowej. Wśród dźwięków hymnu pokoju, statek odbił od lądu.

i Wysp Kurylskieh oraz propozy­
cji, by ostateczną decyzję powzię 
lo Zgromadzenie Ogólne ONZ, je 
żeli wspomniane państwa nie o- 
siągną porozumienia w  ciągu jed 
nego roku.

3 Ani deklaracja ka.irska ani 
deklaracja poczdamska nie

W  Tczewie pociąg- zatrzymał 
się tylko na chwilę. Błysk zielone 
go światła .latarki i już poprze­
dzany pilotującym parowozem po 
ciąg- specjalny Warszawa— Gdy­
nia ruszył ku morzu...

W  DRODZE DO GDYNI 
W  wagonie restauracyjnym tło 

czno. Pierwszy z brzegu stolik zaj 
mu ją tow. Bruno Cattini, długolet

L  Czy użyty w memorandum ter-
* *  min „ w s p ó l n a  o d p o- . . .  , , ,
w i e d z i a 1 n o ś ć“ oznacza. I ni więzmn obozow koncentracyj-
że również po zawarciu traktatu po | nych Mussoliniego i tow. Mario 
bojowego z Japonia na terytorium Stendardi, wsławiony bojami 
jej pozostaną amerykańskie bazy niemieckim okupantem, 
wojenne, 
nicze.

z
dowódca

zarówno morskie iak i lot brygady partyzantów im. Garibal

l Francuskie irojska kolonialne tu Yietnamie

pogwałciły granice Chin Ludowych
Protest chińskiego MSZ przeciw wrogim prowokacjom

PEKIN  PAP. Rzecznik M SZ Chińskiej Republiki Ludowej 
złożył oświadczenie, w którym omówił sprawę prowokacji zbrój 
nych, dokonywanych przez sity lądowe i lotnicze francuskich 
wojsk kolonialnych na pograniczu vietn.amsko-chińskim.

bombardując wojska chińskie i 
spokojnych obywateli chińskich.

Oświadczenie wymienia szereg 
takich wypadków, Stwierdzając 
m. in., że francuskie wojska lą­
dowe przekroczyły granicę i w e­

ty okresie od września 1949 r. 
— stwierdza oświadczenie — 
francuskie siły lądowe i lotnicze 
w Vietnamie naruszały wciąż lą­
dowe i powietrzne granice Chiń­
skiej Republiki Ludowej w po-
granieznych strefach trzech pro- szły na terytorium Chin 22 raży 
wincji: Kwantung. Kwangsi i w  ciągu wspomnianego okresu. 
Yunnan, graniczących z Vietna­
mern. oraz dokonały aktu prowo

komitetów obrońców pokoju. Pier­
wszy z nich miejskiego w Milano, 
drugi zaś —  prowincji Lombardii.

—  A ja wam mówię, że Kon­
gres Warszawski, to jeszcze nowe 
pięć milionów podpisów pod ape­
lem pokoju — wybucha młodszy 
wiekiem i pełen temperamentu 
tow. Stendardi.

Samotna siedzi młoda, 4  oliw­
kowej cerze dziennikarka Gita Ba 
nerjea z Bombaju. Na; chwilę prze 
staje bawić się- trzymaną w ręku 
lalką w łowickim stroju i tuląc 
się do szyby, gubi wzrok w persue 

) dieg-o. Obaj są dziś sekretarzami j ktywie rzęsiście oświetlonego So-
| potu.

—  U nas w Indiach — mówi w 
głębokiej zadumie — jest jeszcze 
za mało św iafa.

WŚRÓD DELEGATÓW
| Aleksander Gordon z zaw- tu ro 
botnik stoczniowy, a obecnie .se­
kretarz Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Rybaków Kanady nie może 
odżałować, że jest już zbyt późno 

bliki Ludowej. Wyrządziły one * że nie uda mu się przeto nawią 
wielkie szkody w  życiu j mieniu zać kontaktu z rybakami Wybrze- 
wojsk i ludności cywilnej chiń- ;

| skiej strefy pogranicznej oraz Z przedziału, zajętego przez de 
j świadczą o wrogim stanowisku legacie republikańskiej Hiszpanii 
imperialistów francuskich w sto­
sunku do narodu chińskiego. Ca­
ły naród chiński jest głęboko obu 
rzony tymi krwawymi zbrodnia­
mi i piętnuje akty inwazji' impe­
rialistów francuskich na teryto­
rium Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Rząd francuski winien po-

kaeji zbrojnej, ostrzeńwując

Lotnictwo francuskie pogwałciło ; n}egg pełną odpowiedzialność za 
granice powietrzne między

43.892 osoby zdobyły odznaki SPO
w woj. gdańskim

, W  woj. gdańskim zakończone zostały imprezy trójboju lek- 
koatk4vrznf °o na odznakę SPO. W 375 imprezach uczestniczyło 
49.077 osób. ’  w tym 16.464 kobiet. ODZNAKĘ SPO ZDOBYŁY
43.892 osoby.

W  stosunku do roku ubiegłego ilość startujących w tegorocz­
nym trójboju lekkoatletycznym wzrosła o 38 tysięcy osób.

pro­
wincją Yunnan a Vietnamern 30 
razy — z udziałem 65 samolotów 
wojskowych, które dokonywały 
wywiadu, strzelały z karabinów 
maszynowych i zrzucały bomby.

Te prowokacje zbrojne i akty 
brutalnego wtargnięcia francus­
kich sił. lądowych i lotniczych na 
ter -torium chińskie w  przeciągu 
11 miesięcy — stwierdził rzecz­
nik Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych Chińskiej Republiki Ludo­
wej —  stanowią pogwałcenie

konsekwencje tego haniebnego i ' 
besti*lsksego postępowania jego 
wojsk stacjonowanych w Vietna- 
rnie.

Centralny Rząd Ludowy Chiń 
skiej Republiki Ludowej rozkązai ,
swym wójskom ochrony pograni- j W  półmroku oświetlonego tylko 
cza strzec nadal czujnie granic i ; nocnymi światłami wagonu trud- 
zadawąć silne' ciosy prówokato- no jest rozpoznać twarze. A le dok

dolatują głosy zachwytu nad tern 
pem odbudowy naszej stolicy. A- 
tnaro Rosa! sekretarz Komitetu 
Obrońców Pokoju —  uchodźców z 
frankistowskiej Hiszpanii w Pary . 
żu, trzymając w ręku karty zaa- j 
dresowane do swych warszaw­
skich przyjaciół, mówi z przekona 
nićm; j

-— Na pewno dożyję chwili, gdy j 
w mo!ej wolnej i demokratycznej 
Asturii będę ogląda! cuda poko­
jowego budownictwa wzniesione 
rękoma hiszpańskich robotników 
na podobieństwo Warszawy.

, pomnijęie poraówjć. z .miss Mary,
I Cła rer —  naszą rekordzistką ", 
¡ akcji zbierania -podpisów. I  zapy 
tajcie ją o piosenkę na cześć po- 

| koju, którą sama skomponowała.

j Pociąg wolno wtoczył się na pe‘ 
i ron dworca morskiego. Chwila 
: oczekiwania a już urzędnicy celn: 
i .wywołują poszczególne grupy do 
| sali odpraw. •
| Przysłuchujący się ’’ czekający 
j na swoją kolejkę pastor anglikafi 
■ ski L. T. Bliss zaproponował: Ja. 
pomogę. I rzeczywiście pomógł 
Przez cały czas słychać było jego 
donośny wyraźnie podkreślający 
najbardziej skomplikowane akcen 
ty angielskiej wymowy tenor: 
Miss Towner, Mister Blackton. 
Aż ochrypł pod koniec swojej do 

j browolnej służby. A le gdy mu 
! serdecznie dziękowano powiedział 
; krótko: Niech to będzie choć w 
niewielkiej części moim rewanżem 
za to wszystko dobro, którego 
przez ten krótki okres doznałem "  
waszym kraju

P A M IĄ TK I
i Pastor Bliss wolał a delegaci 
szli... Starzy — młodzi. Wysocy 

i —- niscy. Mężczyźni, kobiety, mło 
I dzież. A  każdy niósł kilka paczek, 
t Któryś z marynarzy zażartował:
I —  Patrzcie! Na zachodzie też 
mają takie wiklinowe koszyki. Bo 
rzeczywiście dziwnie odbijały od 

' skórzanych neseserów i walizek 
nasze zwyczajne białe wiklinowe 
koszyki. A le ich zawartość była 
dla delegatów szczególnie, cenna. 
Pamiątki z Polski, pamiątki z 
Kongresu: fartuszek, chustka,
czasem ubranko dla dziecka, ja­
kieś smakołyki dla najmłodszych. 
W  Polsce nie ma kartek. To szczęr 
liwy kraj wzdychali Anglicy. I  do 
dawali: What a lovely food (ja ­
kie wsp; niałe jedzenie).

Ade Thomas z N igerii zwrócił

rom. Zakłada °n równocześnie 
kategoryczny protest wobec rzą­
du francuskiego i zastrzega so­
bie pełne prawo żądania rekom­
pensaty za wyrządzone szkody 

naszej integralności terytorialnej jak również wysunięcia innych 
i suwerenności Chińskiej Repu- związanych z tą sprawą żądań.

tora Endicótta.. przewodniczącego 
delegacji kanadyjskiej nie jest 
wcale trudno znaleźć. Uścisk dło­
ni doktora Endicótta jest mocny. 
Spojrzenie szczere, życzliwe. Mó­
wi spokojnie, jasno. A.na -„«d» 
cbodnym“ jeszcze radzi: N ie za*

powszechną uwagę. Na swych sze 
rokieh atletycznych plecach niósł 
cały worek ... książek. Literatura 
marksistowska.

—  U nas tego nie dostaniesz 
a przecież człowiek musi stale i : 
naprzód ... Uczyć się, uczyć i j-. 
eze raz uczyć się.

(Dokończenie na str. 3 )

Inż. Jerzy Grzymek
wfcemsniiftpein
przemysłu lekkfeuo

WARSZAWA PAP. Preryl
RP mianował Inż. Jerzego Grz; 
ka podsekretarzem sianu w Mini*) 
stwie Przemysłu Lekkiego.



Str. 2 GŁOS W Y B R Z E Ż A

KONGRES WARSZAWSKI
uzbroił nas do dalszej walki o pokój

Opuszczając Polskę na pokla-A biegu obrad. Zdawaliśmy sobie 1 ków obecnych na sali Kongresu, lo j

f
¿zie ..Batorego''^ przewodniczący ' sprawę, że trzeba było pracować moi osobiści przyjaciele. Znając próbie

Takimi „prawdami“ o Kongresie 
obdarzał swoich słuchaczy „Głos

/ •

Twórczość artystyczna musi służyć dobruj u ^ —
P r z e m ó w i e n i e  P a b i o  
na uroczystości wręczenia Nagród ^ ^

Ale ten gl°s matef|3Czuję się szczęśliwy w Warsza­
wie — rozpoczął swe przemówie­
nie Pabio Neruda. — Wasza ziemia 
i wasz lud przebudziły się raz na 
zawsze. Pokazujecie nam rozradowa

wi poeta -  Ą utl

Kanadyjskiego Komitetu Pokoju, dzień i noc i to z wielkim nakła- j my chińskie, mogę stwierdzić, że Ameryki“ , Lecz my wrócimy do ne dzieci, piękne szkoły i urocze u- się oto w nowej. budc 
dr James Endicott skreślił dla na* j dem entuzjazmu. Obecnie wiemy, j nowe Chilfy są tak silne, że są w domu i donośnym głosem mówić lice. Przybyliśmy do was z dala. kryte j rusztów -  ̂ f poK j ^
SZeea n is n u t 71/7$ f./tntl 1 n r  & U ■ i V A  4 n  Cm-flUinnśś X t< u . n M Ś , .» : » « —.  *,4nM3.n, ś . . » . .  «  , K n r l r r ln m . .  n*nnr<1a n  TT A n n r o c j p  n n  ł a n  * 1 0  Jur* a i/C  f ł i  i i - j lA t i  O 11T S lź ld u  JcJCCJ Z  P& * . |rj|P

$r

“ S i *
Siego pism« następujące uwagi: że ta sprawność 1 ten entuzjazm

Pierwszym uczuciem z jak im ! i “ 5ują, w  Po,sce wszędzie przy 
przybyliśmy na Kongres, było peł budowie nowego życia.
na oburzenia zdziwienie, że rząd 
brytyjski nie dopuścił do odbycia 
obrad w  Sheffield. Niewątpliwie 
u wielu z nas fakt ten zmienił ra

Jeśli c-hodzi o Kongres i o jego 
Znaczenie, to nie można określić 
go inaczej, jak tylko mianem 
w i e l k i e g o  s u k c e s u .

dykalnie pogląd na istotę tzw. za t To jest prawda: zmobilizowaiiś-
■chodniej demokracji. Drugą — 
tym razem przyjemną niespodzian 
ką — była dla nas niezwykła 
szybkość i sprawność z jaką rzą 
dy Czechosłowacji i Polski zorga 
nizowały przeniesienie obrad do 
Warszawy. Nie wydawało nam 
się to możliwe, żeby polscy ro­
botnicy byli w  stanie w  tak szyb 
kim tempie przygotować wszyst­
ko, potrzebne do należytego prze­

my olbrzymie masy ludzi do wal­
ki o pokój. Staliśmy się prawdzi- , 
wą organizacją zjednoczonych lu 
dów i nasza siła zmusi Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych do za 
chowania pokoju.

Na mnie osobiście największe 
wrażenie wywarła delegacja chiń 
ska. Nic w  tym dziwnego, Przez 
22 lata pracowałem w  Chinach 
jako misjonarz. Wielu Chińczy-

Polska udziela azylu
bohaterskim republikanom hiszpańskim
uijidaloiiym bezprawnie przez władze francuskie

W ARSZAW A PAP, Rodziny republikanów hiszpańskich de­
portowanych przez rząd francuski na Korsykę i do Afryki skiero­
wały następujący list do premierów- Polski. Czechosłowacji i W i­
gier. W  liście tym czytamy:

Panie Premierze! Ci, którzy 
podpisali niniejszy list są rodzi­
cami, żonami lub dziećmi tych re 
publikanów hiszpańskich, których 
policja francuska o świcie 7 wrześ 
nia aresztowała i deportowała na­
stępnie na Korsykę i do północ­
nej Afryki.

Wieści, które nas dochodzą o 
ich losie napełniają nas wielkim 
niepokojem. Zesłano ich na miej­
sca przymusowego pobytu do u- 
bogich wysokogórskich wiosek na 
Korsykę, albo też do dalekich o- 
siedli strefy pustynnej w  Afryce 
północnej.

Trwoga przejmuje nas o zdro­
wie, a nawet o życie tych naj­
droższych dla nas istot. Toteż 
zwracamy się niniejszym do rządu, 
którego Pan jest szefem, prosząc

stwem jest to, że niestrudzenie i 
konsekwentnie zwalczają dyktatu 
rę Franco.

Następuje 61 podpisów osób do 
rosłych oraz 70 podpisów dzieci.

Władze polskie zgodziły się na 
przyjazd republikanów hiszpań­
skich do Polski i podjęły się oto­
czyć troskliwą opieką tę część 
spośród nich, która wyrazi chęć 
zamieszkana właśnie w  Polsce.

stanie uniemożliwić kontynuowa­
nie przez Amerykę jej agresji w  
Azji. Ter wrażenie wielkiej siły 
wiąże się u mnie również z no­
wymi demokracjami w  Europie. 
Jest dla mnie jasnym, że wzrost 
siły krajów demokracji powodu­
je, że wszelkie próby odradzania 
imperialistycznej armii niemiec- 

j kiej, próby jej ewentualnego uży 
cia, są całkowicie płonne. Tym 
bardziej, że przekonaliśmy się na 
Kongresie, iż wola pokoju w  Niem 
czech (także w  Niemczech zachód 
nich), jest nieugięta i masy ludo­
we zdecydowanie przeciwstawią 
się próbom wszelkiej agresji.

Delegacje Zachodu, biorące u- 
dział w  Kongresie, miały w  swym 
składzie bardzo wielu duchow­
nych różnych wyznań. Delegacja 
amerykańska odbyła w  czasie Kon 
gresu specjalne nabożeństwo o 
pokój. Taka jest prawda o Kon­
gresie. X takie są nasze wrażenia, 
ale „Głos Ameryki“  widział „to ­
ną prawdę“ i cały czas ordynar­
nie kłamał. „Głos Ameryki“  mó­
wił, że tłumy głodujących dzieci 
stały i prosiły o kawałek czeko­
lady. Myśmy na własne oczy w i­
dzieli rzeczywiście wielkie tłumy 
dzieci. Ale wszystkie były dobrze 
odziane, dobrze odżywione, u- 
śmiechnięte, a tłoczyły się wokół 
delegatów po to, żeby... otrzymać 
autografy. Albo inne kłamstwo: 
przed każdym uczestnikiem Kon 
gresu stały w  czasie obrad butel­
ki wody sodowej. „Głos Ameryki“ 
miał swoje informacje: delega­
tom dają co dzień butelkę wódki. 
Powód, żeby nie wiedzieli, co się 
na Kongresie dzieje.

będziemy prawdę o Kongresie, na ten największy dzień pokoju, siadującej z ^“‘¿‘¡¿’cidto. 
Będziemy pracować z wytężeniem Gdy wrócimy do siebie, by zdać Związkiem KucZjka, któfer „o ^  
żebyście wy tu w  Polsce i wszy- j  sprawę z wykonania powierzonej my pamięć na wzeuyscie wy iu w ruisue i : sprawę l wyku«i*uii<i puwiwi«,uiivj ***y " 1 •
stkie wolne narody świata mogły nam misji, przywieziemy garść zie czość p o z o s ta  .̂ ¡onyffl na ‘
ze spokojem budować swoją przy mi polskiej — ziemi nasiąkłei węzo kiem życia, w v

raj męczeńską krwią, a dzisiaj czach śmierci. „,erpje „y-1
tcbnącej nadzieją. | Z kolei sW##?! m  ■

Dalsze swe słowa poeta poświęca , słowa pod #

szłość.
Opuszczamy Polskę z miasta 

gdzie rozpoczęła się I I  wojna świa 
1;owa. Dziś z waszego portu w y­
jeżdża wielka, potężna armia po­
koju.

Dr. JAMES G. ENDICOTT
Kierownik delegacji kanadyjskiej 

na Kongres w  Warszawie.

Paulowi Robesonowi
Pabio Neruda podkreślą, że Ro- 

besonowi nie pozwolono na opusz­
czenie Stanów Zjednoczonych, pod 
czas. gdv Szostakowicz nie uzyskał 
prawa wjazdu do tego kraju.

tureckiego Nf zif ¿ rzV ró' 
jednego z 9 pokól- i\Ą

p*êknïÜ > '

W i e c z ó r  a u t o r s k i  p o e t ó w  —
uczestników Kongresu Warszawskiego

W ARSZAW A PAP. Wielką 
manifestacją gorącego umiło­
wania pokoju i braterskiej 
przyjaźni między narodami 
stał się wieczór autorski poe­
tów — uczestników I I  Świato­
wego Kongresu Obrońców Po 
koju. Wieczór ten, zorganizo­
wany w sali kameralnej Tea­
tru Narodowego w dniu 23 
bm. zgromadził najwybitniej­
szych poetów całego świata, 
którzy' talent swój oddali w 
służbę najwznioślejszej i naj­
piękniejszej idei —■ w służbę 
idei pokoju.

W  wielu utworach poeci wy­
razili swe wrażenia z Kongre­
su. Poeta radziecki. Mikołaj 
Tichonow, odczyta! wiersz pt. 
„Polskie dzieci pozdrawiają 
Kongres“,

Warszawa stała się w ut­
worach poetów całego świata

Żadne matactwa imperialistów w ONZ

nie ukryją bankructwa kliki Kuomintanp
ten rząd o udzielenie naszym kre- ,

raj™ Ł S n » « 1” Fiasko antyradzieckie j kampanii oszczerstw w  Komisji Politycznej
nłat-poeżynienie kroków celem 

wienia ich przyjazdu.
Żywimy pewność,, że solidar­

ność w  stosunku do naszego wa­
lecznego narodu znajdzie jeszcze 
raz wyraz przy tej nowej sposob­
ności w  stosunku do drogich nam 
osób, których jedynym, przestęp-

Stan  wyjątkowy
W  B O R D E A U X

NOW Y JORK PAP. W  Kom isji Politycznej Zgromadzenia ty te znane są tym kołom, które 
Ogólnego ONZ toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad oszczer- j wciąż odmawiają uznania Chin 
czą skargą kuomintangowsisą przeciwko Związkowi Radzieckie- [ Ludowych i pomagają Kuomin- 
mu.

GENEWA. PAP. Jak donoszą z 
Bordeaux, zawińmy tam dwa 
transportowce ze sprzętem w oj- dzenie przedstawicieli

Delegat Czechosłowacji Pisek 
wysunął wniosek, by Komisja 
przerwała dyskusję nad skargą. 

Delegat Francji i Australii rów 
nież wypowiedzieli się przeciwko 
rozpatrywaniu wniosku Kuomin 
tangu.

Następnie zajwał głos delegat 
ZSRR —  Malik. Zwrócił on uwa 
gę Komisji na fakty, demasku­
jące całkowicie kłamliwe twier- 

kliki kuo-
skowym oraz dwa torpedowce a- 
merykańskie. W mieście wprowa­
dzono stan wyjątkowy. Torpędow 
ce amerykańskie, stojące w  por­
cie, mają działa skierowane ku 
miastu. Wszyscy dokerzy odmó­
w ili wyładunku broni.

mintangowskiej, że Stany Zjed­
noczone uzbroiły rzekomo tylko 
39 dywizji Czang Kai-szeka. Jak 
wynika z danych sztabu główne 
go Chińskiej Armii Ludowej, od 
chwili kapitulacji Japonii do sty 
cznia 1950 r, USA dostarczyły

Poniosą w świat wieść o wielkim Kongresie
(Dokończenie ze srr. 1)

duską piosenkę. Zaśpiewały. Po 
płynęła smętna, lecz pełna życia 
melodia. A gdzieś z dołu odpo­
wiedziała im zaraz inna. Wesoła, 
tryskająca temperamentem i hu- i 
morem. To Włosi. Hall „A “ długo 1 
tego dnia, a właściwie tej nocy, 
rozbrzmiewał dźwiękami pieśni. 
Śpiewano pieśni hinduskie, śpię- ; 
wano włoskie, śpiewano polskie, j

Nan Green jest dobrze znana 
wśród delegacji angielskiej. To 
sekretarz b. „Brygad Międzynaro­
dowych“ wyjaśnia stary znajomy 
z wiecu w  Gdyni Vivian Mamo.
Nan Green jest rzeczywiście se­
kretarzem Towarzystwa Brygad 
Międzynarodowych. A le nie tylko 
tę funkcję pełni ta wydawałoby 
się jeszcze zupełnie młodziutka 
towarzyszka, która mą już jak się 
okazuje dorosłego syna i 13 let­
nią córkę. To na je j barki spadł 
właśnie główny ciężar przygoto­
wania wśród piętrzących się i 
umyślnie piętrzonych trudności { tańczyli, fotografowali 
Kongresu w 'Sheffield, Aż się wie j przyjaźnie, radośnie, 
rzyć nie chce, że ta drobna ko­
bieta mogła z całym spokojem 
powiedzieć, w  sobotę przed prze­
widywanym otwarciem obrad, że 
wszystko było all right. Np à od­
wołanie Kongresu w Sheffield?
To także jej osobista przykrość.
Pomyśleć sobie tyle harówki na 
nie.

A le Nan Green uśmiecha się.
Nie ma tego złego co by na do­
bre nie wyszło. Inaczej nie by­
łabym w  Warszawie. A  zobaczyć 
wasz kraj — to znaczy pokochać 
go.

N A  STATKU

Gościnne kabiny „Batorego“ 
wchłaniały gości. Szybko minęła' 
kolacja. Pora spać. Jutro w  dro­
gę. A le  grupie młodzieży hindu­
skiej nie spanie w  głowie. W ła ś ­
nie dziewczęta: Tąruna Bose, Ta­
ra Yainik, Amiya Sen stanęły 
zwartą grupą koło naszych pol­
skich marynarzy.

Ktoś rzucił; zaiaiamaicie hln-

W  gwarze przedpodróżnyeh 
przygotowań upłynął piątkowy 
ranek. Na pokładach spacerowali 
uczestnicy Kongresu, rozmawiali, 

się. Było 
W dole 

przy dworcu morskim zbierali się 
ludzie. Powiewały transparenty... 
Biły w  górę ku czarnym burtom 
statku okrzyki: Niech żyje po­
kój! Niech żyją delegaci! Niech 
żyją posłowie pokoju!

A  z góry pokładów wołali Frań 
cuzi, Anglicy, Hindusi, Nigerczy- 
cy: Vive la Pologne! Long live 
Poland! I wszyscy zgodnie skan­
dowali: Bierut — Bierut!

A  dół odpowiadał Bierut —  
Stalin, Bierut — Stalin, żeby za 
chwilę wszystkie głosy i tych ze 
statku i tych z keju złączyć w jed­
nym, wspólnym teraz dla wszy­
stkich słowie, które znaczy walkę 
jeszcze bardziej energiczną niż 
dotychczas przeciw podżegaczom 
wojennym, przeciw amerykań­
skim imperialistom słowie: PO­
KÓJ.

M/s „Batory" odpłynął a z nim 
z polskiej ziemi wyruszyła na 
cały świat armia bojowników poko 
3Uo ffltauiL który m seteism  0 .

uzbrojenia 166 dywizjom kuomin 
tangowskim oraz część ich wysz­
koliły.

Deleg-at radziecki zwrócił tr­
wogę Komisji Politycznej, że 
ONZ nie ma prawa popierać 
zbankrutowanej kliki kuomintan 
gowskiej, która przekształciła 
się w bandę morderców.

Delegat USA Dulles domagał 
się przekazania „skargi“  kuomin 
tangowskiej „Małemu Zgroma­
dzeniu“ , popierając tym samym 
wniosek Syrii.

Dullesowi odpowiedział delegat 
Polski dr Suchy, domagając się 
odrzucenia skargi Kuomintangu. 
Skarga kliki kuomintangowskiej 
na Związek Radziecki zawiera 
zarzuty, jakoby ZSRR zagrażał 
politycznej niepodległości i tery­
torialnej całości Chin. Dotychcza­
sowa dyskusja w  Komisji Poli­
tycznej wykazała, iż skarga kliki 
kuomintangowskiej nie znajduje 
poparcia nawet wśród większości 
delegacji krajów bloku amery­
kańskiego.

Dr Suchy oświadczył, że klika 
kuomintangowska, odrzucona 
przez własny naród, usiłuje przy 
pomocy swych przyjaciół w  ONZ 
wykorzystać forum tej organiza­
cji dla odzyskania utraconej bez 
powrotnie władzy nad narodem 
chińskim. Polska — mówił dr 
Suchy —  uważa, że skarga Ku- 
omintangu jest fragmentem stra 
tegii „dobroczyńcy“ Kuomintan­
gu —  rządu USA, skierowanej 
przeciw narodowi chińskiemu.

Chiny Ludowe — zakończył dr 
Suchy — odbudowują się na sze 
rokiej bazie demokratycznej. Fak

tangowi w  oszczerczej kampanii 
na terenie ONZ. Lecz koła te 
nie potrafią wpłynąć na los Chin 
Ludowych, gdyż minął okres, kie 
dy 475 milionów Chińczyków 
mogło być obiektem ucisku i wy 
zysku.

symbolem niezniszczalności ży 
eia, symbolem niezłomnej woli 
pokoju. Temu bohaterskiemu 
miastu, które gościło bojowni­
ków o pokój z całego świata 
poświecili swe wiersze: poeta

czvli swym 
Dalej mówi 

cigstwie gołębia P?.- st$°r 
bojowników o P “ “ ’ ]
przez Pablo P lc2SS°\ koiei » 1 “:v«i; »
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! sarzy krajów demok 
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Niezwykle entuzjastycznie 
przyjęte zostały wiersze poety 
chińskiego Enii Siao, poświę­
cone walce wyzwoleńczej Chin 
Ludowych. Niemniej serdecz­
nie przyjęto fragmenty poe­
matu „Hiroszima-“ poety mu­
rzyńskiego Petera Blackmana 
i piękne strofy poety tadżyc­
kiego Mirza Tursun Zade.

Burzą oklasków powitała pu 
bliczność pojawienie się na 
trybunie laureata Między noro 
dowej Nagrody Pokoju, zna­
komitego chilijskiego poetę i 
rewolucjonistę Pablo Nerudę, 
który odczytał fragmenty pło­
miennego poematu „Niech się 
zbudzi drwal“ .

Za wierszami Nerudy popły­
nęły słowa poetyckich utwo­
rów poety radzieckiego Kon­
stantego Simonowa, poety 
francuskiego Pierre Ga marra, 
pootki fińskiej Elvi Sinervo, 
wygnańca z faszystowskiej 
Hiszpanii Raphaela Alberti. 
które splatały się ze słowami 
wierszy poetów polskich —
Iwaszkiewicza, Broniewskiego,
Gałczyńskiego. W-różnych ję- . „trnnv ...... . „
zykach głoszona była ta sa- ! rUnki 'poparcia*8 
ma nrawda, to samo najgłęb- s"
sze przekonanie: Pokoj zwy- i “ *ni„ jUgosWW‘aB 
cięży wojnę! _______________ I nyche.
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Cała prasa radziecka zamie­

szcza artykuły wstępne, kores 
pondencje i reportaże poświę­
cone I I  Światowemu Kongre­
sowi Obrońców Pokoju.

Dziennik „Prawda“ stwier­
dza w artykule wstępnym, iż 
I I  Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju stał się potężną 
manifestacją niezłomnej woli 
narodów miłujących pokój.

Świat cały z napięciem śle­
dził obrady Kongresu. Z jego 
trybuny rozbrzmiewał głos mi 
łającej pokój ludzkości. Wy-

słanuioy narodów 80 krajów 
znaleźli wspólny język — ję­
zyk pokoju i pokojowej współ 

.Pokój“ ,

na buduje 
ną radością*  f t

pracy. Wielkie słowo 
oznaczające triumf rozumu 
nad szaleństwem,* triumf po­
kojowej, twórczej pracy 1 
współpracy narodów — zjed­
noczyło setki milionów ludzi 
dobrej woli różnych ras i na­
rodowości, różnych przekonań 
politycznych i wierzeń religij­
nych.

Naród radziecki 
„Prawda“ — który pod kierów 
niotwem partii Lenina - Stali
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Erytrea powinna otrzymać niepodległość 
Wnosek Polski w Komisji Specjalnej ONZ
NOWY JORK. PAP. Komisja Spec ' szloścl dawnej kolonii włoskie! —  

jalna Zgromadzenia Ogólnego ONZ , Erytrei, 
kontynuowała debaty ną temat przy

W  Anglii wzrasta niezadowolenie z polityki rządu Attlee

Nawiązania współpracy między mocarstwami
domaga sią 41 posłów labourzystowskich

LO ND YN  PAP. 21 bm. depu­
towany z Partii Pracy Ellis 
Smith złożył w Izbie Gmin wnio­
sek, podpisany przez 41 labourzy 
stcyskich członków parlamentu. 
\\-*jsek zawiera m. to. następu­
jące żądania;

1) W  możliwie najkrótszym 
czasie należy zwołać konferencję 
ministrów spraw zagranicznych. 
2) Należy wypełnić powziętą 
przez Zgromadzenie Ogólne ONZ 
uchwałę, wzywającą rządy do ob­
rania soUiy.łMu wiodącej de litowa

lenia pokoju, a która by uwzględ 
niała również propozycje usunię­
cia zasadniczych przeciwieństw, 
powstałych między wielkimi mo­
carstwami, sprzymierzonymi w 
okresie wielkiej wojny. 3) Należy 
opracować w skali światowej plan 
wzajemnej pomocy. 4) Naieży 
przyśpieszyć gospodarczy rozwój 
świata. 5) Konieczne jest wzmo­
żenie handlu między wszystkimi 
krajami i opracowanie programu 
stopniowego rozbrojenia w całym 
świecić

Delegat Polski Bolesław Jeleń, 
w imieniu delegacji polskiej, prze­
dłożył projekt rezolucji wzywający 
do:
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Naród niemiecki pragnie pokoju
Wypowiedzi delegatów kongresowych
li kon jednym .długim stole w sa ku mogłyśmy wydać tylko jeden | mieć zach 
Ihejgt g l®s?we4 zaj'ęi> miejsce numer. Podczas druku następnego 1 cydowanie 

U‘iełe jednego narodu : numeru nainlerw ldlka »Wwlmłńw 11 i a lichwa

Str. S

viór1 h n ^ f^ c j Republiki Demokraty 
1310' J 1 Niemiec zachodnich.

H  Kolejarze
..........................  Nie

zachodnich. KPD stoi zde-
. . -_____ . .. na stanowisku wykona

jednego narodu numeru najpierw kilka artykułów n*a uchwał poczdamskich i nie 
dwm delegacje: u]eglo konfiskaci a potem gdy | naruszalności granicy na Odrze

„ „  „ „ „ „ „ „ j „ ___ ,„ i„ -_________i Nysie, a co za tym idzie bierze
czynny udział w światowym ru-

'ci<W- >>iW. N egac ji wschodnich
kolejarze. Ich

A t  «lec -
’ijtai í¡w , Przeważają Kuiejarze. 
f l C j W k .  Walter Herold, o- 
'  liśinyaa *• »R togtf zastana wia-
j  Wąg siC nad tym, jaką wy- 

by zjednać sobie 
ibo‘2 <0 w le Polaków. Doszliśmy 
iitó" t¡C! nosku, że polską klasę robot 

W . °  • S2ezer°ści pokojowych in 
t»'*0 lepigi Niemieckich robotników naj 
vil|j , Przekonają czyny. Dlatego 
i6! jty, e'egacja kolejarzy niemiec­

ko k rzyiechaliśmy na Kongres, 
ijfilj S * on'Pletna obsługa pociągu 
j P1! W .  eg0> wiozącego z NRD do 
rei 1 Mfo* artykuły przemysłowe, prze 
) ^ P0 ne limo"3  handlową, 
i f  'i j .  Przejechaniu granicy na Od- 
IW -
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 ̂ garnęło nas wielkie wzruszę 

f j ‘ Y^zięezność za serdeczne 
if0* , . jakiego doznaliśmy
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go przeredagowałyśmy, zamknię­
to bez powodu na czas nieograni­
czony drukarnię. W  rezultacie po 
wydaniu pierwszego numeru pis­
mo nasze przestało wychodzić.

Czego nie opowiada się i nie 
wmawia ludności Niemiec zachód 
nich, byle tylko wytworzyć 
wśród niej nastroje wojenne. 
Plan Marshalla zmierzający do 
absolutnej likwidacji potencjału 
gospodarczego Niemiec zachod­
nich i ich remilitaryzacja, stwa 
rzająca groźbę ostatecznej ruiny 
i wyniszczenia narodu niemieckie 
go —  przedstawiane są jako jedy 
na droga do odrodzenia Niemiec 
—  „wielkich“ Niemiec oczywiście. 

Przedmiotem szczególnych ata

chu obrońców pokoju. Z dumą 
możemy powiedzieć, że nasza po 
stawa polityczna spotyka się z 
coraz większym odzewem wśród 
ludności Niemiec zachodnich, któ 
ra coraz trafniej rozróżnia praw 
dę do fałszu i coraz lepiej rozu­
mie, że plan Marshalla oznacza 
ruinę Niemiec, podczas gdy w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej rozwija się nowe ży­
cie.

| Dzięki tej zdrowej ocenie fak 
tów przez ludność niemiecką oku 
pantom nie udaje się stworzyć 
żadnej sztucznej przegrody mię 
dzy Niemcami wschodnimi a za­
chodnimi. Stara imperialistyczna 
zasada: „divide et impera“ —
„dziel i rządź“ —  tym razem nie 
będzie święcić triumfów, bo po 
jednej i drugiej stronie Łaby ten 
sam naród niemiecki coraz bar­
dziej ceni pokój i coraz wyraź­
niej widzi, którędy prowadzi dro­
ga ku lepszej, prawdziwie demo­
kratycznej, wolnej od zmory fa ­
szyzmu przyszłości“ .

(liace)

List pracownic stoczniowych
d o  Œ ïïe s s B s f  P o l t o i i i

Jak już donosiliśmy, robotnice 
Stoczni Gdańskiej uczestniczyły 
w  delegacji kobiet woj. gdańskie­
go. która udała się do Warszawy 
dla wręczenia Prezydium Kongre 
su podarunków, wykonanych 

; przez, załogi zakładów przemysło- 
j wych i mieszkańców wsi gdań- 
| skiej; Robotnice stoczni po po­
wrocie z Warszawy podzieliły 
się wrażeniami z pobytu na Kon­
gresie ze swoimi towarzyszkami 
pracy. Na zwołanym w związku 
z tym zebraniu praeownice stocz­
ni postanowiły wysłać list do Pre­
zydium Światowej Rady Pokoju. 
W  liście tym czytamy m. in.:

„My, pracownice Stoczni Gdań 
sklej, po wysłuchaniu sprawo­
zdania naszych delegatek, życzy­
my Wam szybkiej realizacji u- 
ehwał powziętych na Kongre­
sie. Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że czeka Was ciężka walka 
z podżegaczami wojennymi. Prze j 
konane jednak jesteśmy, że nie !

ustaniecie w tej walce, że zwy­
ciężycie.

W czasie Waszego pobytu w  
Warszawie mieliście możność 
przekonać się w  jakim tempie 
powstają na ruinach, które po­
zostawił okupant, nowe gmachy. 
Budujemy szkoły, przedszkola i 
żłobki dla dzieci, budujemy do­
my kultury, Dzięjri wydatnej 
pomocy Związku Radzieckiego 
kraj nasz dźwiga się szybko z 
ruin, budujemy szczęśliwą przy 
szłość dla naszych dzieci.

Śledziłyśmy pilnie przebieg o- 
brad Kongresu. Przemówienia 
delegatów i uchwały wzbudziły 
w  nas głębokie przekonanie, że 
walka o pokój będzie wygrana. 
Powołanie Światowej Rady Po­
koju witamy jako nowy etap 
walki o pokój, etap przybliżają, 
cy zwycięstwo narodów miłują­
cych pokój nad podżegaczami 
wojennymi.“

ków jest pokojowa praca w Nie. - j jumegu zumiem omy
z całej trasy na każdej naj miackiej Republice Demokraty-

nej. Wszystko, absolutnie 
wszystko co się dzieje we wschód 
nięh Niemczech jest przedmiotem 
zjadliwej i kłamliwej krytyki, 

wolno np. zauważyć że

•j I kąĴ ZeJ nawet stacji. Nasz przy 
h o 0® doznania. Wrześni, Koni- 

eft 'kw-y atz<'wa i wreszcie do War 
1|ii| zamienił sie w owacyjne,
' ¡ J s r  yczne manifestacje na i - 

a ootjyj rn,ędzynarodowego ruchu ro ! Nie 
1 Jl* Scti**’ 0’ I,rzyiaźni pol.sko-nie- j każdy obywatel w NRD otrzy- 
bij Sep J’ na c?eść Związku Ra- 
J * '!' ; '®So, któremu robotnicy po!

\ i  -iemieccy zawdzięczają 
"J’z wolenie i wolność, na

B o h a t e r s k a  w a l k a  m  ź g i r f o ł e m

M a r y n a r z e  h o l o w n i k a  » Ż b i k «
uratowali jednostkę PRCiP „Zygm unt“

ę. Pokoju.
Mê j my’ żeby naród polski V .  , 26 granica na Odrze i 
Scj sie absolutną oczvwl- 

ń S ^ - ]udzi pracy demokra-

muje taką ilość tych artykułów, 
jakiej nie jest w stanie kupić so 
bie żaden człowiek pracy w Niem 
czech zachodnich, choć tam sprze 
daż jest wolna. Takich przykła­
dów „wolnej“ i „obiektywnej“  in

„ j 'hja IeiPy, by coraz bardziej sze 
po]sk. SlQ wśród mas pracujących 

j| 0 V . «wiadomość, że wy i my, 
■1l'ectyC' ?olscy i robotnicy nie- 
S u ’ 'Gelokrotnie cierpieliśmy 
S .  lochach hitlerowskich o-. 

koncentracyjnych“ .

Niemiec, a równocześnie
formacji 
liku.

można by mnożyć bez

i
a  Działaczka 
ą „ ^»ązku Kobiet

i. obok Waltera«*'iią>ńca stołU) _ _
■ który przemawiał w unie 

młodzieży,’ siedzi

PmSy«. ^olzer, sekretarka Demo- 
jy N k i t eg,°  Związku Kobiet Nie- 
P  'Ha i 1' 7 a wysoka, w  średnim 
Ą  '1 'Db5eta o ujmującej twarzy 
’“j  N  , kłosie przybyła na Kon- 

?* sv Dusseldorfu, z Nadrenii.
* V  forowane do niej pytanie 

H ó ^ k ą  charakterystykę sto 
u W Niemczech zachodnich:

Odra i Nysa 
trwałą granicą

Potępiając zdecydowanie 
Marshalla i remllitaryżację

plan
Nie

Holownik ZPGG „Żbik“ tanko- 
I wał ropę w  stacji bunkrowej, a- 
by wyjść na spotkanie m/s „Ba­
tory“ , który zakotwiczony na re­
dzie czekał aż minie burza. A  
sztorm szalał, jak rzadko kiedy. 
Siła wiatru dochodziła do 9 stopni 
według skali Beauforta.

Nagle przybiegł inspektor Bor­
suk. Z mostku rozległ się gwizd, 
przywołujący na pokład załogę. 
Coś się stało. Biegli wszyscy po 
trapie, stfernik Kąkol z maszyny, 
Hinz, Szuralski i Targowski. Z 
mostku szybko schodził kapitan.

—- Towarzysze, holownik PRC 
i P  „Zygmunt“ szedł z sząiandą 
do Gdyni. Sztorm zerwał mu boi, 
wkręcając go w  śrubę — powie-

dział kapitan. —  „Zygmuntowi 
grozi niebezpieczeństwo, ma już 
wodę w  kotłowni. Załoga wzywa 
pomocy. „Tytan“ wyszedł na mo­
rze i zawrócił z powodu fali.

I Nie trzeba było wielu słów W 
parę sekund później „Żbik“ wy- 

| chodził już z portu, zdążając tam,
: dokąd n ie . dotarł „Tytan“ .
! „Żbik“ ciężko szedł pod falę, 
borykał się z zalewającą go co 
chwila wodą. Niebezpieczeństwo 
rosło z każdą chwilą. Kpt. Ra- 

, kowski, stojąc na mostku, przy 
j telegrafie, ocierał pot z czoła. 
Zdawał sobie sprawę z grożącego 
niebezp i eczeństwa. Wyprowadzi 1 
holownik przy takim stanie mo­
rza, narażał życie marynarzy.

1 —  Nałożyć kamizelki— rzucił w

tubę telegrafu. —  Ster na prawą i Zaczęła się straszna walka c 
burtę. Cała naprzód! , rozszalałym morzem. Walczyli Łu

Wały spienionej wody pokryły ; dzie w  maszynowni,' walczyli ns 
holownik, j pokładzie, z narażeniem życia u~

Godzina zmagania się z żywio- i mocowująe hol. 
lem zdawała się wiekiem. Wresz ! Powoli zbliżano się do portu, 
cie w  oddali ukazał się miotany | „Zygmunt“  nabierając wody za- 
x»Uą „Zygmunt1. Z telegrafu padł j nurzał sie coraz głębiej Hol pa- 
rozkaz: — Podchodzić do rufy! j prężał się coraz bardziej. Maszy- 

Mernik Kąkol natężył mięśnie na dyszała ciężko, ludzie opadali

W a s i  k & r e s p o n s i & n c i  d o i m ^ y g :

M a s y  p racu ją ce  W y b r z e ż a
czynem produkcyjnym witają powstanie Światowej Rady Pokoju

i uwagę. Teraz zaczęło zagrażać 
największe niebezpieczeństwo. Wy 
soka fala mogła rzucić holownik 
na „Zygmunta“ } wtedy... wszyst 
ko skończone. „Żbik“ zatoczył pół 
kole i znalazł się na wysokości grnunt 
jednostki PRC j p. „Żbika

: Cała naprzód! Sier prawo na 
burtę! Hinz szarpnął za rygiel 
włączający. Maszyna zadrgała, 
tłoki zaczęły pracować żywiej. 
Ociekając wodą marynarze Drozd 
i Mikołajewski stali w  pogotowiu.
W tej chwili padła na pokład 
rzutka z „Zygmunta“. Pochwycili 
ją szybko.

z sił. Trzeba było wykorzystać 
ostatnią możliwość. _  Cała na­
przód! — padł rozkaz. „Żbik“ po­
mknął naprzód ostrym kursem. 
Holownik wszedł d0 portu. ,.Zy- 

... był uratowany. Załoga 
schodziła na la.d, ocieka 

jąc wodą.
Winszowano kpt. Rakowskiemu 

zwycięstwa nad żywiołem. Od­
parł krótko: —  Ja tylko wyda­
wałem rozkazy, załoga je wyko­
nywała. A le serce „Żbika“ —  ma 
szyny — pracują dobrze, Hinz 
Szuralski i Targowski mają je  
pod socjalistyczną opieką. T. Z.

i

Przez czas trwania obrad I I  Światowego Kongresu masy pra­
cujące Wybrzeża utrzymywały „Warty Pokoju , które stał> się wy­
razem solidarności z uchwałami Kongresu. Szczególnie entuzjastycz­
nie powitała ludność pracująca Wybrzeża wiadomość o powstaniu 
światowej Rady Pokoju. W “wielu zakładach pracy podjęte zostały 
z tej okazji zobowiązania dodatkowe , w innych zaś przyśpieszono

•ly- -m e j trudno uwierzyć—  | im P °  poprzednich.
Jtyh. ¿e uczestniczę w świa j Jak donosi korespondent TO W. ] ski -rozpoczął obsługę dwóch ma-
HbŁ u  K r m n - r a . ; .  AT.____ * S T F R  A M a u i c i / i  . ____

samej trudno uwierzyc-

Kongresie Pokoju. Nawet STEFA NOWSKI załoga Garbarni w szyn.
odbjnvał się on w Anglii, 

» „ k i «czą. wątpliwą, c-y ja, 
tNiop Komunistycznej Partii 
’? Ron"’ 0trzymalabym paszport 
)Nt'en-les- do Polski, z tej 

,4 s PUe-»1’ ,° któreji imperialistyczna 
jakoby cieszyła 

Jk'l\v0|„ i nieskrępowaną swoho- 
Jiftlj n° scią, delegaci kongresowi 
tt 11 llip?i?y T̂e- tylko po pokona-

S ,»V0| “ ez°nych trudności.
'ie ^ »ość Niemiec zachodnich“ ... 
V  6J b a r d z i e j  nadużywa- 
V j ° "a . Ciągie o niej slyszy- 

1 ̂ ekc

K  00
i «'rQfi , “—'**v *»••*«**• ¿.a,

legalnie wydanej ulotki 

elNoCm°ŚCiami °  działalności 
pl ** c*lt> e^° rucbu obrońców poko 

naszego związku, wy 
'‘ I* sądu w Hamburgu skaza- V  q na 3 miesiące więzie- 

of .Dnawda. organizacja nasza 
f(l%  Jalna pozwolenie na diuk 
i1* kobiecego miesięcznika,

Rumi i . Zagórzu ua wieść o !>■' 
wołaniu Światowej Rady Pokoju 
zobowiązała się wykonać poza pla­
nem 600 m kw. skór wierzchnie!]. 
Czyn ten przyniesie państwu ponad 
50.000 zi oszczędności.

* *  *

TOW KOTECKI donosi, że zało  ̂
ga Gdańskich Zakładów Przemyślu 
Dziewiarskiego przedterminowo za­
kończyła realizację rocznego planu 
produkcyjnego. Wyróżnili się przy 
tym _tow. tow. Garbarczyk, Trando, 
Falkiewicz i inne robotnice.

* *  *

TOW. MŁYNARCZYK w nade­
słanej korespondencji komunikuje, 
że załoga Zakładów Drzewnych
Nr 3 w Gdańsku zaoszczędziła og°

*ek°mo niczego nam się nie 
nam rzekomo wy 

(i knżde przekonanie poli- 
«¡^ i ’ d°zwoIona jest przynależ ... - „

lp0|,j każdej partii. Ale... za lem ok. 3,5 tys zt. Robotnicy p «ł-
nieśli przeciętna dzienną wykona­
nia normy — w dziale skrzynkami 
o dwie jednostki; w parkieciarni — 
o 10 mtr itp. Inicjatorem tych zo­
bowiązań był tow. Sielicki. Tow. 
Lajcwski wykonywa! codziennie 10 
mtr parkietu ponad normę. Tow 
tow. Łosowslci i Szymura pełniąc 
„Warty Pokoju“ wycinali dziennie 
przeciętnie 300 elementów skrzynek 
ponad normę. W walce o zwiększe-

szono o 5 proc koszty napraw tabo­
ru kolejowego. Na „Wartach Poko­
ju“ kolejarze gdyńscy zaoszczę­
dzili ponad 2.000 zl.

,.W odpowiedzi podżegaczom wo- 
jenym — czytamy w korespondent 
cji TOW. DOEN1AKA -  załoga
Zakładów Rybnych nr 8 postanowiła 
skrócić o 5 dni czas realizacji ro­
cznego .planu produkcji konserw.
Plan solenia ryb będzie wykonany 
w 120 proc., zaś produkcji ryb wę­
dzonych — w 125 proc.

TOW. SAWICKI donosi, że mło­
dzieżowcy gospodarstwa Krzyża­
nów wykopali dziennie ponad nor­
mę' tli) arów buraków cukrowych, 
przyśpieszając w ten sposób zna

V q°tvpł, eceg’°  mlesWczniKa, norme> \V walce o zwiększe-
IN^^ h e z a s  na przestrzeni ro- nie wydajności pracy tow. Kuczyri

I  ~*toga PON WickoI k  ----------------- ---------------

glosow ała radziecką meiode
l ^****niurnowe# o b s łu g i  t ra k to ró w
K ° l t * W ?ta ADAMCZEW SKI 
J,Vi'VflZv ” *ck° zastosował po raz 

,, ,na terenie AYybrzeża
! v  »d rt Cy’ we<RuK której pra 
lic ,.,la.wna brygady traktoro 

4 'i'V':izku Radzieckiego 
'\ ,Y  'htniczewski po przeczyta 
y  pyaZe<’ie artykułu o meto-

|K%.jCy. stosowanych w MTS, traktory na dwie zmiany ” 
V  v,z>* OBSŁUGĘ TRAKTO iły wyniki swojej pracy.
¡V " W , RWIE ZMIANY. W  I Niezależnie od tego brygada t, b , . f c n  d n ia r h  im !«  11, , , . -  i r n R O ś C I U K A  w y k o n a ł a

propagatorem tej metody, gdyż 
przekonał się w praktyce, że 
przyniosła mu ona dwukrotnie 
większe osiągnięcia produkcyjne. 
W  ślady tow. Adamczewskiego 
poszła brygada kobieca 
dzona przez tow. URSZULĘ 
SZYMBOR. Kobiety obsługując 
traktory na dwie zmiany podwo

* *
Jak donosi tow. KIRKOROW1CZ

załoga kuźni Stoczni Gdańskiej wy 
konała 465 proc. przy produkcji kół zębatych. Zadanie było zaplanowa­
ne na 186 rolwczogodzm, a zostało 
wykonane w ciągu 40, W pracy 
przodowali tow. tow. Anton, Rud­
nik, Lewandowski i Piłat. Załogakadiubowni i mafkierm Uzyskała \Y ton .-njAprzeszło 2.000 zl oszczędności przyrżnie wykopki w majątku, segregacji zjomu t przeznaczyła *** 1tę sumę na zakup książek dla b i- ! blloteki technicznej Wydziału Bu­dowy Okrętów.

* # *

Korespondent TOW. MAFYSEK
donosi, że mieszkańcy Malborka wy
gospodarowali pracując na „W ar-, „ ___
(ach Pokoju“ przeszło 18G tys. zl. f Opracowany na rok 1950 rocz- 
Szczególnfe. wyróżniła sip przy tym J  p ®n. prsc Portowych w 
brygada tow. Puzaka z Cukrowni Nturtoańsku przewidywał wzrost 
Malborskiej, która podniosła wydaj- ton,azu, przeładunków o 30 proc, 
ność ze 126 na 130 proc. Robotni- ^  porównaniu do roku ubiegłego.

-  To hojowe zadanie zmobilizowało
załogę j na odbytym w  grudniu 
ub. r. zebraniu, poświęconym omó 
wieniu sposobu wykonania wyzna 
czonego planu, zapadła jednomyśl 
na decyzja — „PODNIEŚĆ W Y ­
DAJNOŚĆ PRAC Y W SZYST­
KICH PRACOW NIKÓW  PORTU“' 

Stachanowskirn wysiłkiem za-

Załoga Państwowej Papryki Wyrobów Papierniczych w Gdańsku realizując 
zobowiązanie ku czci Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie podniosła 
znacznie wydajność pracy. Widoczne na zdjęciu robotnice tow. tow Maria 
Walczak i Katarzyna Stelmach pełniąc „Warty Pokoju“ przekroczyły sw» 

zobowiązania o 5 proc.

Osiągnięcia robotników Murmańska
powinny słać się przykładem dla naszych portowców

Robotni­
ce Orzechowska i Grzechowska. pra 
oujgca w Spółdzielni Inwalidów,.
podniosły średnie wykonanie nor- | 
my o 12 proc. tow. tow. Cieśla i 
Rydlowski z cukrowni w Starym 
Polu wykonywali normę przecięt­
nie w 150 proc., tow*. Ryck z PGR 
Martąg zwiększy! Wydajność pracy 
o 10 proc.

W SZYSTKICH SZCZEBLACH A - 
FAR ATU  WYKONAWCZEGO, 
następnie racjonalnej organizacji 
pracy. W wyniku drobiazgowego 
opracowania planów przeładun­
ku połowę przybyłych do portu 
statków obsłużono, stosując szyb-

zejścia na ląd ostatniego podróż­
nego.

d) Szeroko rozwinięte i otoczo­
ne należytą opieką racjonalizator­
stwo. Jednym z nader korzystnych
kolektywnych pomysłów murmań 
skich racjonalizatorów było skró-

dniach była to spra- tow. KOROŚCIUKA 
Jednakże wszystkie na „Warcie Pokoju“  swój plan 

Q?y zostały pokonane pod pracy przedterminowo w ‘ “ 0 %,
a .*«» , ad Kongresu, kiedy uzyskując oszczędność Pa*1ka-5 - g na

Korespondent tow, Sęk pisze, że 
załogą PGR Zwartów podniosłą 
przeciętnie wykonanie normy o 10 
proc. Pracownicy gminnej spół­
dzielni zmniejszyli koszty własne 
przy dostawia zboża 1 ziemniaków 
do stacji- Te i wiele innych zadań 
wykonano dla podkreślenia swojej 
solidarności z uchwałami II Świa­
towego Kongresu Pokoju — pisze 
korespondent.

*  * *
Korespondent TOW. KARCZEW­

SKI pisze m. in.: „W czasie wyboru 
nowych władz koła związkowego 
pracowników Parowozowni Głów­
nej w Gdyni zameldowano o wyko­
naniu - zobowiązań podjętych dla 
uczczenia Światowego Kongresu 
Pokoju. Warsztatowcy zmniej-1 
szyli czas rewizji hamąlców 
o godzinę i maźme o 5 mitWlt. co 
przyniosło w sumie 2.720 godzin o

równo robotników, jak i persone­
lu technicznego, a także wszyst- I 
kich bez wyjątku pracowników’ ! •;— „—
portowych roczny plan przeladun 1 eazynów portowych,

'«ty , u n ongresu, Kieay uzysaujac oazczęuou»“ 
v V l. ,  Waktorzyści POM Wic- wystarczającą na zaoranie 6

b5nęli „Warty Pokoju“. O , pola. A.STAROWtCZ , • - - -----------------------„ P i u ł -
^  Adamczewski stał się 1 pracownik POM Wieko szczednosci. Równocześnie zmntei-. ZAWODNICTWU PR A C Y  N A

ków został wykonany przedter- 
minowo, w  przeddzień rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej.

Wydajność pracy w stosunku 
do roku 1949 podniesiono o 18 5 
proc. W  okresie zaledwie dziewic 
cłu i pół miesięcy zaoszczędzono 
przy przeładunkach około 4 ty­
sięcy okręto-godzin. Rentowność 
portu podniesiono z 1.250.000 ru 
bli kwoty preliminowanej na 
3.250.000 rubli faktycznie osiąg­
niętej. Obniżono koszty własne 
przeładunku o 1,6 proc. oraz 
uzyskano znaczne oszczędności 
w  dziedzinie zużycia energii e- 
elektryczuej (9,3 proc.).
Tę niewątpliwe sukcesy należy 

przypisać przede wszystkim 
SOCJALISTYCZNEMU WSPÓŁ-

1 l . ‘ I szenie przeładunków o 200 ton ua
Zasadniczymi elementami, któ- każdą zmianę.

j s s T j ś » - .  i
I współpraca między załogą, będące 

a) specjalizacja nabrzeży i ma- go w drodze do portu statku, a
j kierownictwem kolektywu porto-• -V 7 | iwiPiu y

b) zastosowanie przez dyspozy- 8<>- Przybywające statki awizują 
torów i personel kierowniczy zazwyczaj wcześniej rodzaj i ilość 
wszystkich rejonów przeładunku przeznaczonej do wyładowania 
tzw. kart technologicznych. Kartę mesy towarowej i określają jedno
taką opracowywano na każdy przy eześnie miejscą składowe ładun- 
bywający do portu statek. Sto- , ku- Na skutek takiego awlza bry 
nowi ona niejako szczegółowy fiady przeładunkowe przygotowu- 
plan obsługi każdego statku. Oprą : Jb niezbędne środki techniczne 
cowanie jej wymaga przemyśle- tok, aby przybijający do nabrze-
Pia Wszystkich czynności obsłu­
gowych, a tym samym pozwala na 
racjonalne wykorzystanie wszyst­
kich sił roboczych i wszystkich 
środków technicznych.

c) Uprzednie przygotowanie za la 
dunku, sprawdzenie zawczasu wa 
g! i znakowania. Zastosowanie tych 
usprawnień ma szczególne znaczę 
nie przy obsłudze stątków pasa­
żerskich; Czynności przeładunko­
we przy statkach pasażerskich po 
winny rozooczynać sie z chwilą

ża statek można było bez straty 
czasu, jak najszybciej wyładować, 

j W Wyniku przedterminowego 
: wykonania rocznego planu przeto- 
! dunków na honorową tablicę przo 
downików pracy wpisano bry­
gady trymerów tow. tow.: BOL- 
SZAKOW A, KOROWKINA. W IE- 
SIEŁOWA. K O PPALIN A  i KU- 
SZNYRILW A. Miano stachanow­
ców wśród dźwigowych uzyskali 
tow. tow ,:PONAZYRIĘW , GORB, 
i  S2C2SRSAKOW  On.



Str. 4 GŁOS W Y B R Z E Ż A Nr. 325 1244)

CziDar̂ o s a s j a  ifie/sltie/ flodg iWorodoroeiZałożenia planu zabudowy ■.Gdańska zatwierdzone
Ustanowiono nagrody za działalność naukową i artystyczną

zatwierdziło główne założenia planu zabudowy miasta.

Przedstawiony Miejskiej Kadzie wlanych, po szczegółowym prze-

Głównym punktem odbytej wczoraj IV  sesji Miejskiej Rady wadzą drogi z Gdyni do Tcze 
Narodowej Gdańska było zatwierdzenie planu przestrzennego za- wa. i Elbląga —  drugiego 
gospodarowania miasta. Projekt planu referował prof. RÓŻAN- największego miasta naszego wo 
SIO. Plenum Rady po wysłuchaniu referatu, w  podjętej uchwale jewództwa. W tej części śródmieś

cła powstaną różne gmachy ¡uży­
teczności publicznej. Przewiduje 
się rówmież stworzenie drugiej ar­
terii komunikacji miejskiej, w kie 
runku na Orunię.

Dzielnica uniwersytecka
Wzgórza okalające od zachodu 

Wrzeszcz tworzą 5 dolin. W  doli­
nach tych, według opracowanego 
planu, powstanie dzielnica wyż-

cowaniu planu było ustalenie cen f Tereny przy * lei 
trum miasta -  ośrodka dyspozy- l * ° k° SS0Wskle8° zostanił zabu' 
cyjnego władz wojewódzkich, w y ’ i <nyane urządzeniami socjalny- 
znaczenie terenów1 pod zakłady m'> przeznaczonymi dla młodzie 
przemysłowa, uczelnie, dzielnice ży akademickiej. Powstaną tutaj 
mieszkaniowe i arterie komunika bursy i domy akademickie, Dom. 
cyjne.

Narodowej plan został opracowa 
ny przez Centralne Biuro Projek­
tów’ Architektonicznych i Budo-

Kronika nrast portowych
PIERWSZA NARADA KORESPON­
DENTÓW ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

W niedziele, dnia 26 bm„ odbę­
dzie się w sali TPPR we Wrzeszczu, 
przy ul. Sobótki 15, pierwsza narada 
korespondentów Rozgłośni Gdań­
skiej Polskiego Radia z wojewódz­
twa gdańskiego i olsztyńskiego. o- 
brady korespondentów zakończone 
zostaną koncertem zespołu radio­
wego.

ZAPISY NA WSZECHNICĘ 
RADIOWĄ

Zapisy słuchaczy na Wszechnicę Ra 
diową przedłużone zostały na kursy 
I i II do 30 hm.

ZAPISY NA KURS PILOTAŻU 
SZYBOWCOWEGO I MOTOROWEGO

Zarządy powiatowe i miejskie 
ZMP przyjmują zapisy młodzieży na 
kursy pilotażu szybowcowego i mo­
torowego, które zostaną zorganizo­
wane wiosną 1951 roku. Na kursy 
przyjmowana jest młodzież pracu

analizowaniu projektów z przed­
stawicielami rządu, partii, organi 
zacji społecznych i mieszkańców 
miasta. Przy jego sporządzeniu 
posługiwano się doświadczeniami 
zdobytymi w  pracy nad odbudową 
Warszawy, a także doświadczenia 
mi radzieckimi.

Sprawą dużej wagi przy oprą

Centrum miasta
Centralną dzielnicę Gdańska 

stanowić będzie . obszar pomiędzy 
wzgórzami, Wisłą j pasem staro­
żytnych fortów ziemnych. Na ob­
szarze tym zostaną skoncentrowa­
ne wszystkie instytucje usługowe T. , . „  , . .

. , , , . „  , . Przedstawiony Radzie Miei-
°  zasięgu wojewódzkim. Będzie skiej pian obudowy Gdańska 
to zarazem dzielnica mieszkalna, przewiduje powstanie przy ul.

Młodzieży i Dom Kultury. W  
ten sposób uzyska się archi tok to 
niczne powiązanie Wrzeszcza z 
północną częścią śródmieścia.

Grunwaldzka dzielnica 
mieszkaniowa

działalności lub za pojedyńeze 
dzieło, ogłoszone drukiem lub wy 
stawione w ciągu ostatnich trzech 
lat. Pierwszeństwo do nagród 
będą mieli kandydaci pracujący 
na Wybrzeżu, których działal­
ność i twórczość jest związana z 
naszym terenem.

Ustanowienie nagród przy czy 
ni się niewątpliwie do rozwoju 
twórczości artystycznej na W y 
brzeżu.

Dwukrotną przodownica pracy Gdańskiej Fabryki Wyrobów Metalowych, 
ob. Kowalska zwiększyła w czasie trw nia Kongresu Obrońców Pokoju, w 

li arszawie wydajność pracy do 140 procent.

W  Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

By poznać szczęśliwe życie ludzi radzieckich
załoga „ B c s l f i k i “  uczy się języka rosyjskiego

ieef kandvdaci*1na i r H r s v Z a k ł a d y  przemysłowe powstawać Grunwaldzkiej ^ we Wrzeszczu CZeń robotników radzieckich, ucząc

Hol gmachu Bałtyckiej Agencji 
Morskiej w Gdyni zdobią estetycz­
nie wykonane transparenty. Napis 
na frontowej ścianie tego gmachu 
głosi: „Przyjaźń polsko - radziec­
ka, to gwaranc ja pokoju“.

Przyjaźń polsko - radziecką U- 
macniają robotnicy i pracownicy 
„Baltiki“  różnymi sposobami: sta­
rając sie szybko Obsłużyć radziec­
kie statki, korzystając z doświad-

jęci kandydaci na kursy przejdą w 
najbliższym czasie przeszkolenie 
przygotowawcze na organizowanych 
w poszczególnych powiatach teore­
tycznych kursach.

W Y S T A W A
proc amatorów - plastyków 
M GtiaiisSuu

W dniu 20 btn. w lokalu świetli­
cy dworcowej w Gdańsku otwarta 
została wojewódzka wystawa ptac 
amatorów - plastyków zorgan izowa - 
na przez Wydział Kultury i Oświa­
ty ORZZ w ramach Miesiąca Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

Spośród 250 prac. nadesłanych 
Z poszczególnych, kół i ognisk kul 
tury plastycznej z całego woje wódz 
twa,. 79 proc. stanowią prace wy­
konane przez robotników. Tematy­
ką obrazów jest przeważnie eodzien 
na praca załóg robotniczych przy 
realizacji zadań produkcyjnych pier 
wszego roku planu 6-letntego.

Wystawa będzie, otwarta do 
dnia 7 grudnia codziennie, w godz. 
8 — 23. (J.K.)

będą wzdłuż Wisły. Stworzy to , dzl„elm,cy. mieszkaniowej.
, , , . ., Zgodnie z powziętą uchwałą
dogodne warunki komunika- I Miejska Rada Narodowa przeka- 
cji dia nich. Na teren składowy żuje Dyrekcji ZOR centrum 
przeznaczono południowa część Wrzeszcza pod budowę mieszkań
Wyspy Spichrzów. ' ' Pracowniczych. Dzielnica ta ma

byc zabudowana w okresie reali- 
Śródmieście Gdańska będzie zaj zacj j  planu g-letniego. Budo-

rnować obszar ok. 600 ha i dzielić wa Grunwaldzkiej Dzielnicy ...........
się będzie na pięć odrębnych dziel Mieszkaniowej przyczyni się do oraz prowadzi kursy

się języka rosyjskiego itd.
Istniejące przy „Baltice“ koło 

TPPR, jedno z najlepiej pracują­
cych w Gdyni, szczególnie wzmo­
gło swą działalność w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Zarząd koła urządza róż­
ne, imprezy, popularyzuje czytelni­
ctwo książki 1 prasy radzieckiej

nic: miasto średniowieczne, dolne, 
wyspę spichrzów dzielnicę pół­
nocną — pomiędzy miastem zabyt 
kowym, torami PKP, Wisłą i Mo- 
tławą oraz dzielnicę zachodnią —  
położoną na zachód od linii kole­
jowej Gdynia — Tczewy Wszytkie 
rejony będą powiązane komunika 
cyjnie i przedzielone parkami.
, Największą będzie dzielnica pół 
nocna, posiadająca dobre warunki 
komunikacyjne. Tutaj znajduje 
się dworzec główny, tędy pro-

zwiększenia zaludnienia Wrzesz 
cza o 8 tys. osób. ,

Nagrody MRN
Jedną z dalszych ważniejszych 

ucłnvał, podjętych na wczoraj­
szym posiedzeniu M RN jest 
ustanowienie czterech nagród 
Gdańska za działalność naukową, 
literacką, w dziedzinie muzyki 
i plastyki. Nagrody te przyzna­
wane będą corocznie przez Pre­
zydium M RN za całokształt

i kiego.
lezyka rosyj-

W pięknie udekorowanej świetli­
cy wisi na widocznym miejscu ga­
zetka ścienna koła TPPR. Cała jej 
treść poświęcona została w tym 
miesiącu życiu narodów radziec­
kich. Po drugiej stronie widać o- 
szkloną foto — gablotkę. Zamiesz­
czono w niej zdjęeTa przedstawiają 
radosne' życie dzieci 1 młodzieży 
w ZSRR.

Dumą koła jest biblioteka.

— Posiadamy już ponad 100 to- której odbyło się już 
mów dzieł radzieckich naukowców jącyeh referatów.

10 interesu-

i pisarzy — mówi sekretarka zarzą­
du koła ob. Ludmiła Gaponików- 
na. — Robotnicy i pracownicy mają 
do wyboru dzieła z różnych dzie­
dzin: polityczne, społeczne, wydaw­
nictwa techniczne i beletrystyczne. 
Każdy pracownik przedsiębiorstwa 
znajdzie w bibliotece interesująca 
go książkę. Księgozbiór biblioteki 
jest stałe uzupełniany. Troszczy się 
o to sekc ja propagandy i czytelni­
ctwa książki i prasy radzieckiej.

Celem spopularyzowania radziec­
kich książek i czasopism sekcja ta 
ogłosiła konkurs na na jlepszą recen 
zje przeczytanych dzieł, w którym 
wyróżniono 5 recenzji. Ich autorzy 
otrzymali nagrody pieniężne-i książ 
kowe. Podczas uroczystej akade­
mii z okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej otwarto specjalne 
stoisko z książkami radzieckimi 
oraz tłumaczeniami w języku pol­
skim.

Poważnym osiągnięciem koła 
TPPR są kursy języka rosyjskiego. 
Sekretarka koła oświadcza, że na 
kursy te uczęszczają prawie wszy­
scy robotnicy i pracownicy „Bal- 
tiki“ . W miesiącu Pogłebienta Przy 
jaźni Polsko ; - r rRadzieckte jó żrtac-z- 
nie wzmogła swą pracę również 
sekcja prelegentów, z inicjatywy

Organizowane w tym miesiącu 
imprezy urozmaicane są występami 
orkiestry, która przygotowała boga­
ty repertuar radzieckich utworów 
muzycznych i pieśni. (J. K.)

Tieałnj
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 16 — Koncert .Państwowe) 
Filharmonii Bałtyckiej; — godz. 
19,30 — „Uczeń diabła.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz. 16,30 i 19,30 — „Barberyna“ 

TFATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
„Wassa Żeleznowa‘£.

TEATR „ŁĄTEK« W- GDAŃSKU — 
w niedzielę, 26 bm. o godz. 16, o 
statnie przedstawienie „Dr Dolittł* 
i jego zwierzęta“ .

K ima

G Ł O S  S P O R T O W Y

Pomoc lekarska w  nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C K
W Gdańsko - Wrzeszczu, uL Grun­

waldzka 2. nr telefonu 4JIMK) 1 424-44.
W 8opoeie, ul, Stalina nr 778. tel. 

»-24-00.
W Gdyni. Skwer Kościuszki 34. 

t*L 10-00 I 12-42.
Pogotowie pediatryczna — porad­

nia chorób dziecięcych. Gdańsk - 
Wrzeszcz, al. Rokossowskiego 39. tel. 
347-8* czynna codziennie w godzinach 
ad 12 do 23.

DYŻURY APTEK
GDA&SK — Apteka pod Lwem, 

ul. Świerczewskiego i.
WRZESZCZ — Apteka Społeczna 

nr 18, Plac Wybickiego 18.
GDYNIA — Apteka Centralna, 

Plac Kaszubski 10.

DYŻURY DENTYSTOM’ 
w dniu 28 bm.

GDAŃSK — Przychodnia dentys­
tyczna przy ul. Wałowej, w godz. od 
9 do 11.

SOPOT — Ośrodek Zdrowia, w  
godz. 8,30—10,80.

GDYNIA — lekarz-dentysta S. Bor­
kowska. ul. Abrahama 28 m. 3, w 
godz. 10—12.

Rewia młodych talentów pięściarskich
I krok bokserski w  Gdańsku

N O T A T K I SPORTOW E

W czwartek, 23 bm. w  sali O- W. KOGUCIA: Czerwionka i Sopot)

TURNIEJ PIŁKI KOSZYKOWEJ 
W TCZEWIE

W dniu 25 bm. rozpoczyna się w 
Tczewie turniej piłki koszykowej o 
wejście do klasy A organizowany przez 
ZKS „Kolejarz — Unia<‘. W zawodach 
biorą udział następujące drużyny: 

. . , 4 „Budowlani« (Kościerzyna), „Spój-
zwycięża na punkty Wierzbickiego nla.< (Starogard). „Ogniwo“  (I-ebork) i 

bokser- utalentowanych zawodników, kto- i (Elbląg), Klein (Kolejarz) pokonał na „Unia‘‘ (Pelplin).
skiego. W  turnieju bierze udział rzy otoczeni dobrą opieką mogą g^ańsk) Gryckiewicz ^KoieTarŹ)1 wy  ̂i no w e  sekcje szerm iercze
R1 stać Się W przyszłości wartości«- grał z Grattem (Gwardia) ) w  tych dniach przy klubie spoi-

wymj pięściarzami. | w, p iOr k o w a : Madejski, (Sopot) ‘

cią i wolą zwycięstwa, nie spoty-j
środka Sportowego ZS „Gwardia“ kaną często u seniorów. Pierwszy ^ r^ aTcPzew), Bareikowski^iTSw) 
w Gdańsku rozpoczął się turniej . dzień turnieju wyłonił też kilku 
o mistrzostwo I kroku

61 zawodników, reprezentujących 
następujące kluby: „Gwardia“ ;— 
Gdańsk, „Kolejarz —  Gedania“, 
„Spójnia“ — Wybrzeże, „Stal“ —  
Gdańsk, „Stal“ — Elbląg, „Budo­
wlani“ — Gdańsk, „Kolejarz“ —  
Tczew, „Ogniwo“ —  Sopot i „Og­
niwo“ — Lębork.

Oficjalnego otwarcia turnieju 
dokonał przewodniczący GOZB 
red. Skotnicki, wygłaszając krót- 

- kie przemówienie do zawodników. 
I W  pierwszym dniu zawodów sto 
j czono 15 walk eliminacyjnych, od 
i wagi papierowej do lekko-półśred 
I niej włącznie. Wszystkie spotka­
nia były na ogół interesujące ' i 
stały na niezłym poziomie. Wpraw 
dzie niektórzy zawodnicy wyka­
zali jeszcze pewne braki technłcz 
ne, jednak niedociągnięcia te sta­
rali się nadrabiać dużą bojowoś-

Gdańsk-Nowy Port — Marynarz —
„Bogaty plon“ Pocz. o godz. 18 
i 20.

Wrzeszcz — Bajka — „Wesoły jar­
mark“ , pocz, seansów 15,30. 17,80 

• i 19.30.
Wrzeszcz —, ZMP-owiec „Węsojy 

jarmark“ , dozwól, ód łat 7, tV godz.
16.30, 18 i 20.30.

Wrzeszcz, Sobótki 15 — Przyjaźń —
w poniedziałek, środę, piątek i w 
święta — „Młodzi marynarze“ . 
Seanse w godz. 18, 20, w święta o 
godz, 15. 17. 19.

Oliwa — Polonia — „Pieśń tajgi“ , 
film dozwol. od lat 14. początek 
seansów 16, 18, 20.

Gdynia — Goplana — „Antoni Iwano- 
wićz gniewa się“ . Dozwol. od lat 
7. W godz. 15,30, 17,30 i 19.30. 

Gdynia — Goplana — „Trzy spotka 
nia". film kolorowy, dozw od lat 7. 
Seanse w godz 15.30 17.30 i 19.30. 

Gdynia — Warszawa —■ „Młodość świa 
ta‘ ‘, dozwol. od lat 7. Początek:16.30, 18,30 i 20.30

Gdynia — Atlantyk — „Pustelnia par- 
meńska“, I seria. pocz. seansów 
15,45, 18 i 20,15.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Górą 
dziewczęta", pocz. seansów o godz 
18 i 20.

Gdynia-Chylonia — Promień — .Piędź 
ziemie, dozwoi. od lat 14. ' ooćz. 
seansów o godz 18, 20, w niedzielę 
i święta o godz, 16.

'R a d lio

Do najbardziej obiecujących za (S h M  ‘ ” y™ ■ (BudowIanń- dzac będzie treningi pod kierownic-
wodrdkńw zaliczyć należy Ktlknw Jul?yŁkl (Elbląg) zwycięża przez pod- twem wykwalifikowanego instruktora, woanikow zaliczyć należy KalkOW damę się Banasiaka (Spójnia). , Zapisy do sekcji przyjmuje sekret
skiego w wadze muszej, Gryckie- j W. LEKKO-PÓŁSREDNIA: Mali- tariat klubu, codziennie w- godz. ło­
wicza w koguciej (obaj Z • „Kole- i nowski (Lębork) ulega na punkty Je- 14 i 16—20, w lokalu własnym przy ul.
jarza -  Gedanii“), Tulżyckiego j ^w yc ie lf pSez t koP wS-‘ ^ DCeynowy 7‘
(„stal“ —  Elbląg) W piórkowej, , nera (Stal — Gdańsk), Skrzypek (Spój »MPKEZY SORTOWE W KWIDZYN!E

Pelplińskiego („G w ard ia“ ) i  ! ^ ygBXselT(Gwardia^ £ £ K ę  iR in i * Radzifckef Źo“ g a S
Skrzypka („Spó jn ia“ -  Gdańsk) Michałowskiemu^^°Spófma). 1 kowel Wz n?W° dy
w  lekko-połsredniej ^oraz M ar- | w  p o l s r e d n ia : słowik (Budów- żeńskich I -  P o m t e ^ fn L ^ “
czj nskiego (,,Ogniwo Lębork) w ]ani) zwycięża na punkty Kormoliń- kształcącego i ZKS „Ogniwo«. W czasu 515 _d w iań1

sktoobs;,e‘ kUsifo . s i S e  s?« p-ract?- ,J’°;
W. LEKKO-SREDNIA: Marczyński *>’n męskich zakończyło się zwycię-• 8.15 — Koncert' 6 45 ’• st.wem ..O p n iw ji‘ ( w  nmr>7n rrń. r. nr. _  . b io g ra m  arna.wadze lekko-średniej.

Wyniki techniczne spotkań 
przedstawiają się następująco:

W. PAPIEROWA: Markowski
(Lębork) zwycięża na punkty Ringa 
(Spójnia — Gdańsk).

W. MUSZA: Szulc (Spójnia) wjrgry 
wa w pierwszym starciu przez t. ko. 
z Gołubskim (Lębork), Kalkowski (Ko 
lejarz) zwycięża na punkty Kutschke- 
go (Spójnia).

LROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę, 25 listopada br.

Gdańsk wita słuchaczy. 5,lo 
ek audycji. 5,13 — Sygnał 

5,15̂  — Wiad. poranne. 5,20 — 
pracy. 6,00

P r a c o w n ic y  p o s z u k iw a n i

Mechaników, ślusarzy -  mechaników, ślusarzy 
oraz robotników niewykwalifikowanych, zatrudni 
natychmiast Centrala Sprzętu Budownictwa Od­
dział Gdański — Gdańsk, ul. Wiesława 2/4 (do­
jazd tramwajem 9). Zgłoszenia osobiste Referat 
Personalny od 8— 15. 2893 k

O G ŁO SZEN IA

do „GŁOSU W YBRZEŻA“
i całej prasy w Polsce przyjmuje;

3IURO OGŁOSZEŃ R. S. W. „PRASA“
Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11 — lei 31862

OGŁOSZENIA DROBNE do Głosu Wybrzeża przyj­
mują również wszysłkie urzędy i aaencje pocztowe 

na terenie całego kraju.

OgŁ O S Z E N I A  D R O B N E

7nn Program dnia
,;uu ~  Dziennik poranny. 7.15 — Chwś 
ia muzyki. 7,20 — Wszechnica Radio­
wa. 7,40 — Muzyka radziecka. 8,00 — 
Wi ad. poranne. 11.50 — Głos maja 
kobiety. 11.57 — Sygnał czasu. 12,04 — 
ka. 12,30 — Aud. dla wsi. 12,55 — Me 
Dziennik południowy. 12,15 — Muzy- 
lodie ludowe. 13,25 — Program dnia. 

. 13*30 — Aud. szkolna 13.50 — Muzy-

w gościnie u swych przyjaciół polskich | turalny5 14,30 — Audycja Szkolni! K.50

. . . , , _ ,  . . stwem „Ogniwa*« 3:0. W nif*czu tró-(Lębork) zwj’cięza na pkt. Zdunku- jek m?ski*h SKS po'konał „ogniwo“
wieża (Gwardia). 2:1.

Sportowcy— delegaci na Kongres Pokoju

Z G U B  Y

ZGUBIONO odcinek stałego 
zameldowania na nazwisko: 
Helena Chojnacka zamiesz­
kała we wsi Węgle, gmina 
2ura\viec, pow. Elbląg.

2896/g

ZGUBIONO dowód nabycia 
mebli Nr 18257 wydany RUL 
Gdańsk na nazwisko' Lech 
Ludwik — Pruszcz - Gdań­
ski. 2895/g

ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania na nazwisko Ko- 
nieckowicz Jan, Malbork, 
ul. Kielecka 6. 2899/g

ZGUBIONO legitymację 
służbową Zakładów Mecha­
nicznych — Elbląg na na­
zwisko Zawadka Józef.

2897/g

Sportowcy delegaci zagrani« | śctonościg, z jaki) spotkała się w 
ni na II Światowy Kongres Obroń j Warszawie i w Katowicach, 
ców Pokoju zwiedzili w dniu 23 ! P°bytu w Polsce i ze spot- 
brn. Akademię Wychowania Fizycz 

a następni® podejmowani
ZNALEZIONO zegarek (mę­
ski) odebrać można — Ni- 
klaszewska, Tczew, ul. Gdań 
ska 16 m. 3 od godziny 17.

2904/g

ZGUBIONO odcinek stałe­
go zameldowania ną nazwi- 
sko Wysocki Aleksy. 2903(g nego,

byli przez przewodniczącego GKKF 
— pos. Motykę lampką wina.

Członkowie delegacji Finlandii: 
przewodniczący Kolarskiego Zwiąż 
ku Fińskiego Hagstroem oraz czyn 
ny lekkoatleta Honkonen wyrazili 
się z wielkimi uznaniem o Akade­
mii Wychowania Fizycznego. Zda­
niem Finów, jest to jeden z naj- 
hardziej ■ wzorowych tego rodzaju 
zakładów w Europie. .

UNIEWAŻNIAM dowód toż 
samości Nr 479352 wystawio­
ny przez DOKP Gdańsk na 
nazwisko Gdaniec Ignacy.

2898/g

r ó ż a ’ /;

— Koncert. 15,30 — Aud dla świetlic 
dziec. 16 00 — U twory wiolonczelowe. 
17,00 -- Dziennik popołudniowy. 17,45
— Poradnik językowy. 19.00 — Wszech 
nica Radiowa. 19.20 — Stanisław Mo­
niuszko. aud. słów.-muz w opr. Ja- 
chimeckiego. 20 00 — Dziennik wie­
czorny. 20.30 — Przy sobocie po robo­
cie. 21.30 — Muzyka i aktualności 22.00
— Manifest — XII ode. II tom. pow 
L. Rudnickiego „Stare i Nowe«' ’ a 20
— Koncert. 23.00 -  Ostatnie wiadomo, 
ści 23.10 —- Rozmowy muzyczne 22 35
— Program na dzień następny 24 00
— Hymn i koniec audycji."

PROGRAM LOKALNY

słuchaczy -

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne i *  P ■?

skrytka*5! ! ™ 0̂ 1, ^ oo/ k  I Mistrzyni świata w jeżdzie szyb 
kiej na łyżwach — członkini dele-

i przepraszam  Dąbrów- gacji radzieckiej Maria Isakowa za-
iTObeclokatorów — Dziwuśz chwycona jest tempem odbudowy j Ćwiczenia Isakowei cechowała_ wiel 
Wacław. 2902/k i Warszawy oraz serdecznością 1 go-'ka  miękkość i płynność ruchów.

kań ze sportowcami polskimi za­
chowam jak najmilsze wspomnie­
nia“ — oświadczyła Isakowa.

Wieczorem Isakowa przybyła na 
stadion WP, gdzie była owacyjnie 
przyjęta przez Itezmie zebranych 

I członków Centralnego Wojskowego 
Klubu Sportowego. Z - ramienia 
CWKS witali ją przedstawiciele 
klubu z płk. Czarnikiem na czele. s-?5 — Gdańsk wita 
Najmłodsza członkini klubu ofiaro- j „“ ^baków !5̂ ' -  z“  
wała Isakowei bukiet czerwonych progr. lokalnego. 6.52 ~  skrót wiad. 
róż, a płk. Czarnik wręczył mistrzy wybrzeża. 6.57 — Komunikaty mie.f
ni świata r*mnorC7vk CWKS scowe. 16 20 — Soliści PWSM przed mini świata proporczyk - ' « b.o. krofonem 16 40 — Montaż wiejski opr-

Jerzy Chybowski 17,15 — 19 min mu 
zyki rozrywk. 17.25 — Codzienny prze 
gląd wydarzeń 17.40 — 5 min. muzy­
ki. 18,20 — Aud. masowa ..Wieczór sa 
tyry radzieckiej“  — opr. Jana Lind­
nera. 18.50 — Informacje dla rybaków 
ze Szczecina. 19.55 — Komunikat
PIHM dla rybaków. 00.01 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków.

Isakowa podziękowała za zgoto­
wane jej entuzjastyczne przyjęcie 
i udała się na sale gimnastyczną, 
gdizie przeprowadziła suchą zapra­
wę z sekcją łyżwiarską CWKS.
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